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Zerwaicft układów
przez Rusinóv/.

(Telefonem .)
Lwów, 9 lutego.

W czcraj w południc w ezwał nam iestnik pre­
zesa klubu ukraińskiego L e w i c k i e g o  do 
siebie i zaK em unikow ał mu odpowiedź preze­
sów klubów polskich. —  W ieczorem, po posie­
dzeniu Kom.syi reform y wyborczej, obradował 
Klub ukraiński. Omawiano odpowiedź prezesów  
klubów polskich na ultim atum  ruskie.

O stateczaie zapadła uchw ała zerw ania  d al­
szych  układów ze  stronnictw am i polsKiemi co 
do reiormy wyborczej, d latego, że P olary nie 
dali stanowczej odpowiedzi co do Oznaczenia 
procentowego liczby mandatów, co zaś do za­
bezpieczenia ich dali w ynikającą odpowiedź, 
w zglęum e odiożyli ją  na przyszłość.

U c h w a ł a  w s p r a w i e  z e r w a n i a  u k ła ­
d ó w  b ę d z i e  z a k o m u n i k o w a n a  n a  d z i -  
s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  S e j m u .

Reforma wyborcza odłożona do 
jesieni.

Lwów, 9 lutego.
W czoraj od godz. 1 1 5 0  do 2A 0 odbywały  

się  narady kom isyi parlamentarnej w szystkich  
klubów polskich przy udziale nam iestnika i mar­
szałka pod przewodnictwem  prezesa K oła pol­
sk iego B i l i ń s k i e g o ,  który wczoraj rano 
przyjechał do Lwowa. Zastanawiano się  nad 
pytaniem , w j a k i  s p o s ó b  m a  b y ć  t r a k t o ­
w a n a  w  o b e c n y m  o k r e s i e  o b r a d  s e j ­
m o w y c h  s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Ze w zględu na to, Jce Sejmowi pozostaje jeszcze  
wobec zapowiedzi zw ołania R ady państwa za­
ledw ie k ilkanaście dni czasu do obrad, a dalej 
w obec faktu, że zabezpieczenie narodowe man­
datów w  przyszłej ordynacyi nie jest dotąd usta­
lone, postanowiono zażądać m ateryałów  staty­
stycznych  z W ydziału krajowego, co się  też na 
wczorajszem  posiedzen:u kom isyi reLrm y w y­
borczej stało. Poruszono też, aby reform ę wy­
b o r n ą  bezwarunkowo załatwiono na jesiennej 
seey i. przy pomocy tych m ateryałów, których  
ma dostarczyć W yaział krajowy.

N a stęp n e  w yw iązała się  dyskusya nad tem, 
c z y  S e j m  m a  o D e c n i e  z a ł a t w . ć  c a ł y  
b u d ż e t ,  czy też uchwalić ty lko prowizoryum  
budżetowe. Stronnictw a dem okratyczne domaga­
ły  się , aby załatw ić prowizoryum budżetowe dla 
gw a ra n cji zw ołania Sejmu w  jesien i celem za­
łatw ien ia  reformy wyborczej. W iększość stron­
n ictw  polskicn ośw iadczyła 6ię z a  u c h w a l e ­
n i e m  1 0 - m i e s i ę c z n e g o  p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o ,  na podstawie uchwalonego  
przez kom isyę budżetu, co ma dać pewność, że 
S e j m  b ę d z i e  w  j e s i e n i  z w o - a n y  i  opi­
n ia  publiczna araj'u będzie uspokojona co do 
załatw ienia w tym term iuie reformy wyborczej.

Nam iestnik, zaiuterpeiowany co do ogłoszo­
nego w  „Dile" komunikatu klubu ukraińskiego, 
ośw iadczył, że jako pośrednik w  rokcwam acn  
m iędzy Polanam i a Rusinam i zobowiązał s ię  ty l­
ko do tego, że wym ienione pustnlaty ruskie za- 
kom aniknje Polakom, ale zw rócił u w agę na to, 
że nie ma nadziei uzyskania tak daleko idącycn  
u stępstw  i że nie zobowiązuje się  tych  żądań  
popierać.

Secesya Rusinów z komisyi dla 
reformy wyborcze

Lwow. K o m i s j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
obradowała wczoraj przez półtorej godziny pod 
przewodnictwem  posła L e a .  —  W  posiedzeniu  
w zięli także udział posłowie ruscy K. L e w i ­
c k i  i M a k u c h ,  oraz nam iestnik . P oseł mo- 
akalofikk i K o r o l  n ie przybył N a w stępie  
przewodniczący przedstaw ił syfcuacyę od osta­

tn ie g o  posiedzenia subkom itetu reformy wybor­
czej. Na tero tle  w yw iązała  się  Obszerna dys- 
knsya, w  które z a b ie r a li  głos: U r b a ń s k i ,
S t a d n i c k i ,  C i B ń s k i ,  H a l b a u ,  L e w i c s i ,
S t  a p i ń s k i  i R u t o  w s k  i. Z; polćk.ej stron 
podnoszono, że załatw ienie reformy w yborczet 
ntkuęło obecnie na k w esty i z a t e z p i e o z e -
n i a  p r a w  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  co
jest rzeczą niezmiernej doniosłości; rozwiązanie 
tej sprawy musi nastąpić po gruntownej roz­
wadze. W obec rozbieżności zdań w  tej jprawie
nałoży przede wszy stkieoi uzyskać jednolitość 0- 
pinii, auy następnie przystąpić do ustalenia dal­
szych zasau Kom isya reformy wyborczej ma 
w ięc stw orzyć m a t e i y a l n ą  p o d s t a w ę  d o  
t y c h  r o z w a ż a ń .  W  m yśl tego poseł H a l -  
b u n  zg łosił w czasie dvskusyi następujący  
wniosek.

„O dwołując się  do uchw ały  Sejm u, k tóra po leci­
ła  kum isyi w ypracow auie projektu u sta w y  o refor­
m ie w yborczej przy w spółudziale W y d z ia łu  krajo­
wego, kom isya, uznając potrzebę p rzep row ad zen i, 
w n ajb liższym  cza sie  dysk u sy i celem  pow zięcia  u- 
ęnw el ' r sp raw ie proponow anych 4  system ów  
tw orzen ia  okręgów  w yborczych, u p r a s z a  W y ­
d z i a ł  k r a j o w y ,  a u y  w j a k  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  p r z e d ł o ż y }  k o m i s y i  m a t e r y a l y  
s t a t y s t y c z n e ,  p o t r z e b n e  d o r o z w i ą z a -  
n i a  t e j  s p r a w y ,  o r a z  o p r a c o w a n i a  te*  
r y t o r y a l n e g o  r o z k ł a d u ,  odnośnie do każde­
g o  z tych  system ów , n iem niej projektu sform ułow a­
nia dotyczącycn  przepisów  u sta w y  .yborczej" .

Poseł L e w i c k i  imieniem klubu ukraińsk ie­
go ośw iadczył, że zamiar ten  zm ierza de dal- 
azego przew lekania sprawy reformy wyborczej, 
która dłużej już na załatw ienie czekać nie mo­
że Ruslni żądają przede wszy stkiem  procento­
w ego określenia m andatów, a późnie.1 m ogą się  
wdać w d ysku sję, jednak n ie potrzebują zupeł­
n ie cyfr statystyczn ych , gdyż sposób zabezpie- 
czen ią  m anuatów. prtes nieb proponowany, t. j.

kataster narodowy, n ie może s ię  opierać o ma- 
teryał statystyczny.

Poseł Ru t e  w  s k  i ośw iadczył, ze gdyby Rj - 
sin i w  grudniu r. u. nie byli urządzili secesyi 
z subkomitetu reformy wyborczej, zapewne od 
ow ego czasu W ydział krajowy byłby wygoto- 
wał ca ły  m ateryał i toraz kom isya byłaby ob­
radowała na podstaw ie dat i map. — W i n ę  
p r z e w l e k a n i a  t e j  r z e c z y w i ś c i e  w a ­
ż n e j  i b a r d z o  p i l n e j  s p r a w y  m u s z ą  
w z i ą ć  n a  s i e b i e  R u s i n  i.

Poseł L e w i c k i  zabrał następnie jeszcze raz 
głos i ośw iadczył, że klub jego nie uznaje po- 
trzeDj uciekania się  w tern siadyum  sprawy do 
cyfr statystycznych . Ze względu na to, że stro­
na polska nie chce obecnie dyskutow ać nad ilością  
m andatów, R usin1 usuw ają s ię  od obrad w  ko 
m isyi. Po tem ośw iadczen iu  Lew icki i Makuch 
w yszli ze sa li w  chwili, gdy przewodniczący  
poddał pod głosow anie w niosek H  a 1 b a n a, 
który jednom yślnie p r z y j ę t o ,  poczem prze­
w odniczący zam knął posiedzenie

Strajk dzieci szkolnych z powodu 
krzyżów w szkole.

Z B o h o r o d c z a n  piszą nam:
W  ostatnich dniach stycznia  w ybuchł u nas 

strajk żydow skich azieci szkolnych, spowodo­
w any tem, że w  tatejszycn  szhoiach Indowych, 
m ęskiej i żeńskiej, znajdują się  w  salach szkol­
nych —  krzyże z wizerunl iem Zbaw iciela. K rzy­
że te  zawieszono w  szkołach na specyalne roz­
porządzenie Rady szkolnej krajowej; żydzi tu ­
tejsi sta le  się  tem a sprzeciw iali.

Gdy w- piątek dnia 26 stycznia  b. r. dzieci 
szkolne żydow skie o zw ykłej godzinie przyszły  
do szkoły, zauw ażyw szy krzyze, zaczęły opu­
szczać k lasę i poszły do domu, mimo persw azyi 
żydow skich nauczycieli i nauczycielek  

Nazajutrz, t. j. w sobotę 2 7  stycznia  udali 
się  po nabożeństw ie w  bożnicy, grem ialnie w 
szabasow ych strojach m iejscow  żydzi w  liczb ie  
około pięciuset przed gm ach starostw a, celem  
zadem onstrowania i w yjednania od starosty  
m iejscowego, jako przewodniczącego R adj szkol­
nej ok ięgow ej, u s u n i ę c i a  k r z y ż ó w .

S tarosia p. N ieśw iatow ski przyjął u siebie 
deputacyę, której w yjaśnił, że nie leży  zupełnie 
w jego mocy zniesienie zarządzenia Rady szkol­
nej krajuwej i radził obecnym, by ew entualnie 
tam starali się  ingerow ać w tej sprawie.

Obecnie w niósł m iejscowy zbór izraelicki. re- 
kurs ao m inisterstw a oświaty w  sprawie tej 
i prócz naprowadzonych rozm aitych powodów, 
prosi, by i ze w zględu na to, że Rada szkolna  
okręgowa powzięła nchwalę um ieszczenie krzy­
żów Zbaw iciela w  klasach szkolnych —  w  nieo­
becności i  bez w ysłuchania reprezentanta w y­
znania m ojżeszowego, zechciało zn ieść powyższe 
zarządzenie. Rów nocześnie żydzi m iejscowi w y­
sy łają  deputacyę do nam iestnika i m inistra  
ośw iaty.

Echa sprawy Dobrodzicki&j.
( l e l e i r . „ N  R fo m ru " ) .

Petersburg. Duma obradowała wczoraj nad 
in terp elacją  w  spraw ie Zofii O wczarkówny, 
która uwięziona była w X  pawólonie cytadeli 
w arszaw skiej za udział w zafliachu Dobrodz:c- 
kie,1 na generał-gubernatoia w arszaw ski igo S k a l­
ona. A j e n t  „ o c h r a n y "  warszaw skiej, p o ­

d a w s z y  s i ę  u w i ę z i o n e j  z a  a d w o k a t a  
p r z y s i ę g ł e g o  S t a u  P a t k a ,  w s z e d ł  do 
j e j  c e l i  i  w y d o b y ł  t y m  pŁo d s t ę p e m  o d  
o s k a r ż o n e j  O w c z a r k ó w n y  z e z n a n i a ,  
n a  k t ó r y c h  z a s a d z i e  s k a z a n o  j ą  n a  
ś m i e r ć ,

W icem inister spraw w ew nętrznych Zolotarew  
objaśniał sprawę. U w ażał postąpienie ajenta  
„ochrany" za n ieetyczne, z punktu^ w idzenia  
prawa jednak w szystk o  jest prawidłowe. —  
Tajem nica zawodowa obrońcy nie ma znacze­
nia, p oriew aż adwokat P atek  m ewał — jak 
tw ierdzi w icem inister —  w idzenia z więźniam i 
nietylko w  celach obrony

D alsze rozprawy co do tej in terp elacji odro­
czono do środy.

Aresztowania Haliodora.
( le le g r .  „N. R e fo rm y“J.

P etersburg. W czoraj pojaw iła się  tutaj sen­
sacyjna pogłoska, jakoby w nocy aresztowano  
w Petersburga m nicha Heliodora. którego n ie­
zw łocznie odesłano do osobnionego klasztoru na 
zam knięcie w nim. D onoszą również, że jeden  
z członków  synodu zaproponował zm nterpelo- 
w auie urzędowe w  lym  w zględzie nad prokura­
tora synodu, S ableia .

szkoln itiio  elementarne u  Rosyl,
(Telegr. „Nowej R efo rm y").

P etersburg. Rada państw a prowadzi drugie 
czytanie nad projektem n staw y o s z k o l n i ­
c t w i e  e l e m e n t a r n e m .  W iększość kom isyi 
Rady państw a zgodnie z  Dum ą w yznacza b50  
m ilionów rubli w  ciągu lat 10 na szkoły rzą­
dowe; o szKołach parafialnych, pozostających  
pod kierownictw em  duchowieństwa, w  projekcie 
nie ma mowy. Prezydent gabinetu K o k  o w c e  w  
zaznaczył, że budżet rosyjsk i w  ciągu la t 10  
dosięgnie cyfry czterech miliardów rubli. W y­
datki w zrastają rocznie o 100 milionów, a zw y­
czajne dochoay bez podw yższania istniejących  
i w prowadzania nowych podatków rosną rocznie 
o 4 #/„  położenie w ięc finansow e R csy i okazuje, 
że uchw alenie kredytów  na szkoln ictw o elem en­
tarne n ie  zachw ieje rów now agi budżetu.

Sejm morawski o kanałach
(T M g r . „N, Reform y".)

Berno. N a wczorajszem  posiedzeniu Sejmu 
podczas d y sk u sji nad sprawozdaniem komisyi 
w sprawie zm iany ustaw y o diogacn „ ohnyct 
pos. S m r c e k  om awiał «-_zegółowo całą spin- 
wę i uzasadniał jako referent komisyi 1 e z o ! u- 
c y ę ,  d c n a g a j ą c ą  s i ę  p o ł ą c z e n i a  D u - ! 
n a j u  z O d r ą ,  odgałęzien ia do środkowej i a- 
by, b u d o w y  K a n a ł u  d o B e r n ą  zbiorników  
wodnych, regm acyi rzek, oraz a b y  p r z e w i ­
d z i a n y  w n o  w e l i  T o k r e s  b u d o w l a n y  
s k r ó c o n o  z 16 n a  10 l a t .  Korreferent pos 
F i e d l e r  przem awiał rów nież za tą  rezolucją. 
D alszy ciąg obrad dzisiaj.

Krytyczni utuacya na w w a d i .
(Telegr. „N. Be formy'*).

Bodapeszt. W ęgiersk ie  Biuro korespondencyj­
ne donosi z W iednia: W obec przedstawienia 
dzienników toczących się w W iedniu rokowań, 
jakoby chodziło o pew ne narodowe korzyści, 
konstatujem y, i e  twierdc?nia te są mylą* *  *»; 
dnej strony n i e  p o d n i e s i o n o  k w e s . y i  
n a r o d o w y c h  z d  n y o z y ,  tak, że nie można 
mówić an i o ich uzyskaniu ani odrzuceniu. H i. 
K h u e n  i d e n t y f i k u j e  s i ę  z u s t a w ą  
w o j s k o w ą  w c a ł o ś c i  i w s z c z e g ó ł a c h ;  
udał się  do W iednia w spraw ie niektórych ewen­
tualnych r o e d y f i k a c y j  u s t a w y ,  cc do k tó­
rych potrzebne je s t  porozumienie z rządem au- 
stryackim  i m inistrem  wojny. Hr. Khuen prze­
dłoży w ynik  tych  konferencyj Radzie ministów, 
a uchwałę następnie przedłoży przywódcom opo­
zy cji.

Budapeszt, 9 latego,
W czoraj przybył tu  hr. Khuen i miu.~t^r hon- 

wedów H azay. W czorajsze posłuchanie Khuena 
a cesarza trw ało blizko dwie godziny, ^ł e w szy­
stkich kołach politycznych panuje przekonanie, 
że r o k o w a n i a  K h u e n a  p o z o s t a n ą  b e z  
r e z u l t a t u .  D latego też uważrja p o ł o ż e n i e  
g a b i n e t u  z a  b r r d z o  k r y t y c z n a ,  a s y -  
t u a c y ę  z a  z a o s t r z o n ą .  Dajt też te n u  w y­
raz prawn cała prasa, baz wyjątku.

„Bud. H inap" zbliżony do rządu, pisze, że  
w ęgierskie żądanie co do elim inowania niem iec­
kiego języka służbow ego z procedury karnej 
wojskowej nie byłoby sprzeczne z 'nteresaar 
armii.

„Pesti Paplo", „N. Pester Journal" i inne 
pisma uważają p o k o j o w e  r o z w i ą z a n i e  
s y t u a c y i  w  o b e c n e j  c h w i l i  z a  n i e  
m o ż l i w e .  Organa partyi Kossuth?, wywodzą, 
że wobec niepowodzenia Khuena na polu woj- 
skowem  należałoby w ysunąć znów na purw szy  
plan s p r a w ę  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  N ie 
jest wyalnczonezn, że Khuen, n ie mogąc dojść 
z partyą K ossutha do porozumienia, ponieważ 
żądania jej zostały  w  W iednin odrzucone, z b l i ­
ż y  s i ę  d o  p a r t y i  J u s t h a ,  aby za konce- 
sye w  spraw ie reformy wyborczej uzyskać od 
niej zaniechanie obstrukcyi. Hr. Khuen godzi 
się nie ty lko na przedłożenie reformy wybor­
czej w  jesien i r. b. równocześnie z budżetem, 
ale godzi się  i z tem,» aby Sejm w ęgierski 
w formie uchwały nałożył na rząń o b o w i ą ­
z e k  w n i e s i e n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
n a j p ó ź n i e j  w  ; e s i e n i. 1

W  związkn z temi rokowaniami stoi wczoraj­
sza w izytap rezyd eiu aSejm u  N a r a j a  n Justha. 
N avay ośw iadczył Justnow i, że znaczna część  
w iększości sto i na stanowisku, iż  należy przy­
sp ieszyć załatw ienie reformy wyborczej.

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegr. „N. R e jo rm y“).

Berlin. Parlament nie m ógł przeprowadzić 
wczoraj wyboru prezydyum z powodu w ielkiego  
zam ieszania, jakie ta sprawa w yw ołała wśród 
stronnictw , które doi ąd r ie  m ogą się zgodzić. 
W czoraj odbyła się w tej spraw ie długa kon­
fe r e n c ja -m ię d z y  przywódcą centrum Spahnem  
a Beblem . S ocja liśc i zrzekli s ię  p reten sji do 
odstąpienia im stauow isaa prezydenta Izby, nie 
ćncą jednak odstąpić od żądania przygnania im 
stanow iska pierwszego w iceprezydenta. O becnie 
są m ożliwe dwie kombinacye: albo w ybór pre­
zydyum  z zupełnem wykluczeniem  centrum, albo 
wybór prezydyum  z zupełnem w ykluczeniem  so- 
cyalistów . D ecydujące stanow isko będą mieli 
narodowi liberall.

Krtita łączy sic z Grecyą.
(Telegr. „ N  R e/orm y").

Berlin. Podług doniesień dzienników tu tej­
szych z Krety, tam tejszy rząd rewolucyjuy 0- 
g ł c o i ł  p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  E r  t y  d o  ^ r a ­
c y  i i  z a rz ą d z ił, aby wybory na Kreme odbyły  
0ię równocześnie z wyborami do greckiej Izby
deputowanych. _

Konstantynopol, w  odpowiedzi na krok Porty 
u m ocarstw w sprawie u rety  odpow iedziały  
m ocarstwa ochronne, że n ie ścierpia  żadnego  
naruszenia „status quo“ na K recie. Porta  jest  
zadowolona tą  odpowiedzią i uspokojona w  spra­
w ie Krety.

Spraw a ^ m ® ru i8»n,
{Telegr. „IV. P e fo rn :y“).

B elfast. Churchiła i jego  m ałżonkę, zdążają 
cych na zgromadzenie h spraw ie liumerule’n, 
przyjął tłum przeciwników homerule’u. Tłum  
usiłow ał z a g r o d z i ć  d r o g ę  a u t o m o b i l o ­
w i  C h u r c n i l a .  P o lic ja  ułatw iła Churchilowi

pogotowiu znajduje się  5000 w ojska, celem  za­
pobieżenia niepokojom. —  Grupy przeciwników  
homerale’u, u z t r o j o n y c h  w k i j e ,  przecią- 
3 « ią  ^licami m iasta —  Nam iętność stronnictw  
Wzrasta.

1

A n g f i u a  i  N i e m c y .
ITelegr „N . R eform y".)

Londyn. Pokojow a Rada narodowa uchwaliła  
w cełu wymiany zdań o przyczyuach oziębienia  
się  stosunków  aiem iecko-angielsuich w  celu  
wzm ocnienia porozumienia urządzić dnia 14 i 15 
maja k o n f e r e n c j ę  n i e m i e c k o - a n g i e l ­
s k ą  w  L o n d y n i e .  J es t nadzieja, że liczne  
osobisto»c> z N iem iec wezm ą w kon^erencyi tej 
udział, Rada ciąg le  otrzymuje m anlfestacye na 
korzyść porozumienia.

Wisti&ii. „W . A il. Zrg“ donosi z tutejszych  
Kół dyplom atycznych z okazyi obecnego zjazdu 
A nglików  w Berlinie, że m i ę d z y  A n g l i ą  & 
N i e m c a m i  t y l k c w t e d y n a s t a p i p o l e p -  
s z e n i e  s t o s u n k ó w ,  j e ż e l i  o b a  m o c a r ­
s t w a  d o j d ą  do  p o r o z u m . e n i a  w s p r a ­
w i e  f l o t o w e j .  Rról Edward, jak wiadomo, 
r. 1908 zw róc.ł się  do Niem iec z propozycyą  
ograniczenia zbrojeń morskich. Pronozycyę tę 
jednak cesarz W ilhelm  odrzucił. Słychać, że 
przpozycya ta ma bvć teraz w znow iona i jest 
prawdopodobieństwo, że w tej sprawie p r z y j ­
d z i e  o b e c n i e  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m ­
c a m i  d o  p o r o z u m i e n i a .

Berlin. Biuro W olffa donosi- Lord Holdane 
w rozmowach osobistych oświadczył, że bawi 
w B erlin ie jako człow iek  prywatny.

Berlin, 9 lutego.
W ypadkiem  dnia je3t tu przybycie lorda Be- 

r e s f o r d a  i lorda K a i  d a n e  do Berlina. Ró- 
wnoc :eśnie przybył tu znany finansista angiel­
sk i C a s s e l ,  który należał do najściślejszych  
przyjaciół zm arłego króia Edwarda. Przybycie  
t.vcn trzech A nglików , z których każdy zajmu­
je w ybitne stanow isko, interesuje Wszystkich 
Więcej, niż parlament, który się dopiero zebrał. 
Pow szechnie sądzą, że mimo oficjalnych  zaprze­
czeń, przybycie tych  trzech A nglików ma b a r ­
d z o  w a ż n e  z n a c z e n  e p o l i t y c z n e ,  tera- 
bardziej, że, jak dzienniki donoszą z Londynu, 
przed wyjazdem  m inistra w ojny lorda Haldane 
do 3erlina, odbyia się  w Londynie dwukrotnie 
Rada ministrów, w  której b ia ł udział i Halda- 
rie Przed wyjazdem był też H aldane na posłu­
chaniu u król? Jerzego, który konferował po­
przednio z przywódcą konserw atystów , lordem  
L a n s d o w n e .  Lord Beresford, który był da­
wniej szefem maryuarfii, jest iednym  z przy­
wódców konserw atystów  w  Izbie gmin. To też 
powszechnie przypuszczają, że H aldane ■ B eres­
ford przybyli do Berlina ze s p e c j a l n ą  mi  
s y ą  d o  c e s a r z a  W i l h e l m a .  — Przybycie  
Cassela ma stać w  związku ze sprawą kolei 
bagdadzkiej. “ ~ *■

Tw ierdzenia o politycznem  znaczeniu tej w i­
zy ty  znajdują poparcie w tem, że niedawno ba­
w ił w  Londynie niem iecki sekretarz stanu dla 
kolonii, a lord Beresford konferował wczoraj 
długo z niem ieckim  sekretarzem  stanu marynar­
ki Tirpitzem , oraz w e fakcie, że ambasador am 
gielsk i w  Berlinie bawił w  ubiegłym  tygodniu  
w Londynie. N iektóre dzienniki sądzą, że przy- 
bycie A nglików  do B erlina stoi w  z w 1 a z k n 
z e  s p r a w ą  S t e w a r d a ,  jakoteż z z a m i a ­
r e m  n a b y c i a  p r z e z  N i e m c y  k o l o n i i  
p o r t u g a l s k i c h  w  A f r y c e .

Co się  tyczy tego ostatn.eero punktu, to za ­
pewniają, ż e A n g l ; a n . a  z g o d z i  s . ę n i -  
g d y n a  n a b y c i e  k o l o n i i  p o r t u g a l s k i c h  
w A f r y c e  p r z e z  N i e m c y .  N atoiuiasf mo 
żliwem  jest, że przyjdzie do porozumienia w  in ­
nych sprawach kolonialnych, co do których tc . 
czą się  obecnie roKowania m iedzy Niemcami a 
A nglią. Głównym jeanak celem podróży jest  
p o r o z u m i e n i e  w  s p r a w  e f l o t o w e j .  — 
W  kołach dyplomatycznych utr-zymują, że lord 
Haldane przyjechał na wyraźne życzenie cesa­
rza W ilhelm a i na polecenie rządu an giel­
skiego. •

Wojna domowa w Chinach.
(T elegr. „N, R efo rm y * ).

Fk‘zed abiykaoyą.
Londyn. „Times" aonosi z P ek inu . W arunki 

dalszego traktow ania Mandżurów pc abdykacyi 
: zostRły przedłożone rządowi republikańskiem u  

w  N ankinie. Rz,ad ten dokonał w  nich kilku  
zmian. W aruuki te są tak lib eralne, że przyję­
cie ich uchodzi za pewne.

Asuoryk- wobec rewolacyl 
w Shlnaoh.

Berlin. Rząd n ieiucckii w ystosow ał przed n ie­
dawnym czasem  do rządu w W aszyngton ie za­
pytanie, j a k . e  s t a n o w i s k o  z a m i e r z a  z a ­
j ą ć  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  w o b e c  w y d a ­
r z e ń  ir  C h i n a c h .  N a to zapytanie departa­
ment państw ow y w ręczył ambasadorowi niem ie­
ckiemu w  W aszyngtonie notę, Która podnosi że 
w kilkakrotnej w ym ianie zdań m iędzy mocar­
stw am i interesowanym i pokazało się, że w szyst­
kie one zgadzają s ię  w  tem, że w o b e c n e j  
s y t u a c y i  j e s t  w s k a z a n e m  z a c h o w a ­
n i e  p o l i t y k i  w i p ó l n e g o  d z i a ł a n i a .  —  
Rząd Stanów Zjadnoczonycb uznaje - więc za 
rzecz zrozumiałą, że w szystk ie m ocarstwa dotąd 
na podstawie w zejem nego porozumienia nie tyl­
ko ,/strzym aly się  od akcyi na w łasną rękę lub 
też interw eniow ania w  sprawach w ew nętrznych  
Chin, 1 także w pjłnej zgodzie w  myŚ! w zaje­
mnych zapewnień uznawały że n a l e ż y  s z a ­
n o w a ć  n i e n a r u s z a l n o ś ć  i z w . e r z c h -

Rząd Stanów Zjednoczonych uważa 10 za wy­
pływ  ścisłej neutralności, którą dotąd przestrzo  
gano za ogólną zgodą w  sprawie w szelk ich  po- 
życzeń  dla CuLn, aby n ie popierać pożyczek ze  

 ̂ strony sw oicn  poddanych, o ile  m e ma pew no­
ści, zr pożyciska, wobec stosunku st-on  spo”- 
uycŁ ma ce l czysto  neutralny.

i atłziei Dokumentów dyploma­
tycznych.
( Telefonem .)

Londyn. D zienniki donoszą z G enew y o ta ­
jemniczej i bardzo śmiałej kradzieży w alizk i 
z w a ż n e m i  d o k u m e n t a m i  i d e p e s z a ­
m i  d y p l o m a t y c z n e m i  z pociągu ekspreso­
w ego na lin ii Rzym — Berlin. Pociągiem  tym  
ecnar pew ien dyplomata, członek niem ieckiej 

ambasady w  Rzymie, trzym ając w alizkę z do­
kumentami p"zy sobie. N agie gdy się  już znaj 
dowLł na .erytoryum  szwajcarskiem , spostrzegł, 
i e  w alizki m e ma. Całe coupe p-zeszuKano, je­
dnak bez skutku. Okazało się  później, że mżą­
ce obok walizki k o s z t o w n o ś c i  z o s t a ł y  
n i e t k n i ę t e ,  wobee czego  k r r d z i e ż  j e s t  
d z i e ł e m  a g e n t a  p o l i t y c z n e g o .  D yplo­
mata zg łosił kradzież na najbliższej stacyi —  

■zystKich podróżnych i ich pakunki natych­
m iast przeszukano, dokumentów jednak m e zna­
leziono. Po półgodzinnym postoju pociąg ru szył 
w  dalszą drogę.

; firn
“ (Teiegr. „N. R erorm y").

Bombard imanie Acratady.
K onstantynopol. W edług wiadom ości, nade- 

szłych do m inisterstw a wojny. W łosi przez trzy  
dni bombardowali .m iejscow ość Koniuda nad 
morzem Czerwonem K oszary, konak,, s t a c j i  
kwarantanny oraz część m iasta zn iszczeje . —  
W łosi dostarczyli Said Idrisow i broni, ponie­
w aż w yraził gotow ość popierania W łochów. — 
S zczep j, stojące najbliżej Sa.d Jdrisa, zajęły  
stanow isko przeciw niemu.

Wielkie zwycięstwa Turków.
K onstantynopol. M inister wojny informuje pra­

sę że otrzym ał depeszę od kom endanta w ojsk  
tureckich pod benghazi, że Włosi w  w alkach  
w d. 25, 26 i 27 z. m. ponieśli w elką  klęską. 
W tych trzech dniach przedsięw zięli Turcy Ara  
bi bardzo gw ałtow ne ataki na p ozycje  włoskim. 
Włosi m iel. w ięcej niż 13H0 zaoitych , których  
na 40  szalupach przewieźli na okręty wojenne. 
M issto jest pełne rannych. Kilśta wlo&klcn kom- 
p .nlj znlo9iono zupa/n e. T urcy i Arabś mieli 
tylko 8 8  zabitych i 8 9  rannych

Wtosi przenoszą wojnę do Europy.
Londyn. „D aily  Chronicie" donosi z K onstan  

tynopola, że W ł o c h y ,  z m ę c z o n e  i  z n u ż o  
n e  z p u w e d u  d ł u g i e j  w o j n y ,  z a w i a d o ­
m i ł y  m o c a r s t w a ,  iz na w ypadek, jeżeli 
Turcya nie zaw rze rychło poKOju, W łosi prze­
n iosą  w ojnę na teren  europejski i rozszerzą ją  
aż ao K onstantynopola. Porta postanow iła z te ­
go powodu z a m k n ą ć  w s z y s t k i e  l a n k i  i 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  w ł o s k i e  w  T u r c y i  
i zw rócić się  z p r o t e s t e m  d o  m o c a r s t w

ł.

Telegramy
z dnia 9 lutego,

Wiedeń. Ki. Fryderyk Leopold pruski, który 
w zastępstwie ceBaiza niemieckiego bawił na uro­
czystościach w Sofii, przybył do W iednie i Pędzie 
dzisiaj na prynarnem posłuchaniu u cesarza, .

Wszystko Urożeje.
Beriin. Zjednoczenie fabryk śrub uchwaliło  

wczoraj podw yższyć ceny śrub o 1— 2 #/,.
Londyn. F abrykanci stali podnieśl ceny sta li 

o dalsze 5 szynngów .
Londyn. Standard Oil Company podniosłe ce­

nę nafty na A a g lię  o 2 i pół peuny

lilie; pieczenie secyslue.
Wiedeń. N a wczorajszem  posiedzeniu subko­

m itetu komisyi ubezpieczenia socyalnegt - pod 
przewodnictwem  pos. Bnzka przystąpiono do 
d y sk u sji nad projektem ustaw y w  spraw ie u- 
beznieczenić. społecznego.

D r B u z e k  postaw ił w  ciągu  dyskusyi w nio­
sek; ustanawiający w y j ą t k o w e  p o s t a n o ­
w i e n i a  d l a  G a l i c y i  i B u k c w i n y ,  które 
konieczne sr ze w zględu c a  tc, że przeprowa­
dzenie uD ez^eczen.a sam odzielnego natrafiłoby 
w tych krajach na w ielk ie  trnunośc.. —  D r  
K r e k  postaw ił w niosek, aby przedłożenie rzą­
dowe przyjąć za podstaw ę do dyskusj szcze­
gółowej.

N astępne posiedzenie w piątek
WiAYta^ro*yisk;i w Władało.

Wiedeń. W . ks. Andrzej, który m iał onegdaj 
w yjechać z Wiednia, przedłużył swój p o t p  do 
wczoraj wieczora. Wczoraj był w. ks. na śn ia­
daniu n byłego ambasadora austryackiego w  P e ­
tersburgu Berchtolda, wieczorem  zaś był na przed­
staw ieniu  w  operze. W  czasie przedstaw ienia  
wszedł do jego loży następca tronu arcyks. F ran­
ciszek  Ferdynand z małżonką.

Sejnr tyrolski.
Inęhruk. W czoraj odbyło się  posiedzenie prźe* 

w odniczących w szystk ich  klubów  sejm owych, n i  
którem uchwalono domagać się  natychmiastowy*przedostanie sie  na m iejsce zetran ia , gdzie w l n o ś ć  C h i r
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go zamknięcia Sejmu. Marszałek zwrócił się te- 
'.egraiicznie do W>ednia Sądzą, te  Sejm dziś 
bąfaie zamknięty

Przesilenia r  Serbii.
Belgrad. Król Piotr poraczyl prezydentów. 

Ministrów M i l o v a a o v i c o w i  utworzenie sta- 
madykalnego gabinetu.

Strajki;
j*."iga. Robotnicy metalowi w liczbie około 

$ 0 0 0  urządzili wczoraj pochód przez piać iw  
y a aława pod gmach .sejmowy, gdzie dwaj po- 
■V ifh  wygłosili do nich przenćy enia, wzywa- 
j u  do zachowania nadal dotychczasowej dyscy- 
f W f  i  «po V n .

Bruksela. W dystryacie Borinage, gdzie strai-
V ije 35.000O robotników, p r z y s z ł o  do krwa-  

y »h s t | r <5 z ż a n d a r m i m j ,  k t ó r z y  zro­
b i l i  n ź / i e k  z b r o n i .  Wiele osób rannych. 
Wśręd rodzin ctrajkującyeh panuje stiaszna 
aę^za.

IbTOjeiila Traacji.
Pdryż. Minister marynarki polecił Radżom 

rurowym w Brest i Lorient, aby poczyniły po­
trzebne pnr.ygotOY/aria do rozpoczęcia z począt­
kiem maja budowy dwóch dreadnoughtów o po­
jemności 23.500 ton. Okręty te mają być zbu­
dowane w ciągu trzech lat,

bynajmniej sądu, oświadczył, że wtedy i teraz 
jest katolikiem prawowiernym.

Po odczytania całego azeregn innych aktów za 
orał głes prokurator Ctiołszczewniaow i wygłosił 
dłagą mowę, motywując akt oskarżenia. Zakończył 
ją żąiiauiein najwyższego wymiaru Lary dla wszy- 
Btkich oskarżonych. -

Na mowę prokuratora przybyło trzecn duchow­
nych rraryawickich Sala i galerya były przepei 
nione publicznością.

W e czwartek nastąpią wywody obrońców.

ProcesprzecIwsadouIarcyDishupIemu.
Z Warsza.ry piszą nam poa datą 7 lutego.
Cały dzieli dzisiejszy w procesie przeciw sądo- 

wi arcybisknpienn zajęło odczyty wan!e aktów śledz­
tw? pierwiastkowego. Najważniejsze były zeznania 
Salomei Kędzierskiej i Józefa Sękalskiego.

Kędzierska zeznała, że Sęltt laki zaczął się do 
ale zarecać w poście 1907 r. Nie wledzinła je­
dnak, że on był maryawitą. Zgodziła się z nim 
wyjechać do W arszaw;, gdzie —  jak twierdził 
Sękalski —  miał im dać ślub arcybiskup Zamiast 
dc W arszawy jednak zaprowadził ją Sękalski do 
Lswlcza i tam umieścił u swoich krewnych. Kę­
dzierska nie miała ochoty wyjść za Sękaiskiwgo, 
wreszcie jednak zdecydowała się na ślub. —  Ślub 
musieli wziąć w kaplicy maryarlckiej i wzięli go 
c gadzinie 2 po północy, przed świtem. Odtąd za­
częto Kędzierską uważać za maryawitkę, Kiedy się 
dow iedziała jej matka, przybyła do dunm S< hel­
skiego z braćmi, wdarła się przemocą do izby i ja 
nrara córkę, która wprawdzie iść nie chciała, ale 
tylko dlatego, że jej Sękalski nagaoał, iż ją jej 
rodzice zabiją, jeśli do nich wróci. Znalazłszy się 
w domów rodziców, sama dobrowolnie i bez żad­
nych nalegań wyraz'ła chęć powrócenia na łono 
Kościoła katolickiego, na które też niezadługo po­
wróciła. Małżeństwo jej ze Sękafskim nzuał sąd ar­
cybiskupi za nieważne, z czego Sękalska jest za­
dowoloną.

Sękalski zeznał te same szczegóły trochę od 
mieun<e, przedstawił Dowiem, że go Kęduleisks o- 
g nmnie kochała, że nie chciała odejść od niego, 
że ją matka z jego doiru za warkocz wyciągła i 
że wreszcie Kędzienka chciana z domu rodziców 
neiec, aby do niego powrócić. Zeznał jednak, że 
na maryawityzm przeszedł' tylko dlatego, bo ma 
ks. Marcinkowski nie chciał dać ślubu z Kędzier­
ską Dlatego też po rozłączenia się z nią przeszedł 
na katolicyzm.

Frz słuchany ponownie Sękalski dla wyjaśnienia 
sprzeczności między jego zeznaniami w śledztwie 
a obecnie złożonymi w sądzie wyjaśnił, źe przez 
sędziego śledczego badany był to  rosyjska i nie 
roznmiał, o co chodzi, *V obawie przed komplika­
cjami wolał zgadzać się na to wszystko, co mu 
pcdsnwał sędzia śledczy.

Po 1 izas śledztwa sądu arcybiskupiego i sądo­
wego Sękalski nazwał się maryawitą, przypuszcza­
jąc, ie  tak będzie lepiej. Teraz, nie obawiając się

S p r a w a  R o n i M t e r a .
Piszą nam z Warszawy pod datą 7 lutego:
Zbliżamy się wreszcie ku końcowi lozfraw , — 

wczoraj zbadano ostatnich świadków. Dziś —  o- 
ględziny dowodów rzeczowych i początek przemó 
wień strun. Prawdopodobnie więc w piątek wieczo­
rem, a najpóźniej w s o b o t ę  d o c z e k a m y  s i ę  
w y r o k u .  Nie wolno nam kwesiyl przesądzać —  
wolno rato jednak stwierdzić, iż d o t y c h c z a s o -  
\  y r o z p r a w y  w Ii-ej lnstancy t n t e  o b a l i ł y  
b y n a j m n i e j  m a t e r j a ł n  d o w o d o w e g o  1 
i n s t a n c y f .

Największe zaciekawienie obudził wczoraj były 
współoskarżony Konikiara i Zawadzciegc —  Sie­
miński.

W lutym —  opowiada —  jakaś pani średnich 
lat wynajęła pokuje Nr 1 i 2 z oddzielnem wej­
ściem za 80 rubli za pierwszy miesiąc i po 75 rn 
bii za miesiące urstępne. Dała zadatku 30 mbll, 
a resztę obiecała zapłaoić, gdy będą wstawione le­
psze meble. Rzeczywiście, przyszła po kilku dniach 
i obejrzawszy pokoje 1 meble, zapłaciła- pozostałe 
50 rubli I wzięła klacze od kuchennych schodów 
i od ogólnego korytarza.

W następnym miesiącu pieniądze pizes.apo po­
cztą, a w trzecim przyniósł je jakiś „cywilny* i  
teką —  przyszedł z rana i "azał obudzić Zawadz­
kiego, gdyż nie chciał wydać pieniędzy Siemińskie­
mu i żądał pokwitowania od g spodarza.

W  pokojach wspomnianych bywa? jakiś pan, —  
przychodził knchennemi schodami; widzie gę świa­
dek raz jeden, lecz z  wyseko podniesionym kołnie­
rzem, więc twarzy nie widział. Był to Wjsoki męż­
czyzna, nieco pochy’ony Czy podoimy do Ronlkłe- 
ra, tego świadek nie wie.

Na pytanie adwokata Ettiagera świadek Stwler 
dza, iż w sądzie okręgowym, w. pokoju aresztan- 
ckim, gdy się wszyscy trzej oskarżeni jjo raz pier­
wszy spotkali, odezwał się Zawadzki do świadku 
„Mój Boże, mój Boże, czemoż ja niewinnie sie­
dzę!’ —  a wtedy Ronikler wtrącił się do rozmo­
wy: „Nie ja was kazałem aresztować, lecz policya, 
więc nie mni6 o to wińcie!*

W  toku tej samej rozmowy miał też Ronikler 
powiedzieć: „czym zrobił, czym nie zrobił, to swo­
je odcierpiałem’ —  na co odrzekł Zawalzki: „W i­
dać z pana taki gość, że mnszę za pana niewinnie 
cierpieć*.

„W  sądzie okręgowym —  ciągnie dalej śwla- 
z e i  —  nie mówiłem tego wszystkiego, %bo mi nie 
było wo'no mówiś*.

Adw. Ettinger prosi sąd o wyjaśnienie świadko­
wi, że choćby się nawet wykryły nowe dowody 
przewinienia — nie może obecnie być pociągnięty 
io  odpowiedzialności. Konieczne to jest dla wydo­
bycia od świadka danych, co do prawdz'wości któ­
rych nie byłoby żadnych wątpliwości.

Przewodniczący czyni zadość prośbie obiońcy,
—  Spodziewam się, wysoki sądzie, bo jestem 

niewinny — oświadcza na to Siemiński,
—  Czerna pan zmieniał kilkakrotnie zeznania 

swe —  pyta obrońca.
—  Nie zmieniałem —  odpowiada świadek —  to 

policya, jak człowieka wini, tc zaraz za zbrodnia­
rza ma i Bóg wie co p!sze.

Jak  się okazoje z badań świadka, poiicya kaza­
ła świadkowi podpisywać protokoły bez poprzednie­
go odczytania mu ich. Grożono mc, że bić go bę­
dą, gdy się do winy nie przyzna,

N O  W  A’ R  E  P  O  R  M  A

Przewodniczący przerywa dalsze badanie świad­
ka przez obrońcę, oświadczając, iż szozegóły t  i nie 
dotyczą sp.awy.

Na pytanie drogiego obrońcy Zawadzkiego, adw. 
Korwina-PiotrowBkiego, świadek oświadcza, iż Ro- 
uikier wobec współnskarionych zachowywał się jak 
człowiek ldrowy, normalny.

— A gdy wychodził na salę, na posiedzenie, to 
udawał, ze nie nie rozomie? —  pyl., ubrońca.

— Ano tak —  brzmi odpowiedź.
Pozostali świadkowie obrony Zawadzkiego, jak 

również powołani przez prokuratora, ze,1snają chwiej­
nie, częstokroć sprzecznie.

Z jednej strony świadkowie Lentlerg i W et- 
sztein twierdzą, iż w października r. z. Zawadzki 
proponował W etszteinowl wynagrodzenie, jeśli bę­
dzie dobrze dla niego zeznawał, z drugiej Micha 
lak i Majewski oświadczają przeciwnie, że tego 
właśnie od Zawadzkiego żądauo dla 3 osób —  po 
100 rubli, grożąc, źe w przeciwnym razie jjeszcze 
raz siedzieć będzie’ .

Zresztą wspomniane zeznania zbyt chwiejnym 1 
niepewnym są materyałem, aby można było z  nich 
jakiekolwiek wnioski Wjciągać.

Reszta świadków wczorajszych zezntwała o szcze­
gółach starych, dawno już znanyoh, Ńa los pod 
sądnych świadkowie ci nic wpłyną.

Piątek 9 Lutego 1912

Kronika.
Kraków, piątek 9 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apolonii pm, 
Cyryla i Nleefora.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ,  Wscnód 
słońca o gousi. 7 min. 06 zachód o godz. 4  m. 44; 
dłnguść dnie godzin 9 min, 38-

P r o g n o z a  • t  a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurno, opady, nie 
stale, nieco cieplej, nieco cieplej, południowe żywe 
w fatry:

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k l r g o :
„P apt“.

W y s t a w a  w TowarzjStwie sztuk pięknych 
otwarta o godz. 11 do 4  po południa.

W y « t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ni. Straszewskiego J. 28).

T p a t  r m i e  j s k i  w e  L wo wl e :  *BiandtL.

Przyspieszenie  połączenia między Wiedniem 
a  Krakowem, z  Wiednia telefonnją: Z dniem 1 
maja b r. p o ł ą c z e n i a  pociągami pospiesznymi 
m i ę d z y  W i e d n i e m  a L w o w e m  będą co do 
czasu s k r ó c o n e  przez p r z y  s p i e s z e n i e  sz y b ­
k o ś c i  j a z d y ,  oraz skrócenie przystanków na 
przestrzeni. Spccyalnfe przy następujących pocią­
gach pospiesznych nastąpi skrócerie czasu jazdy: 
Pociąg pospieszny będzie wychodził z Wiednia i 
godz. 12 m. 35 w połrdnie, a przybędzie do Kra­
kowa o godz. 8 m 10 wieczorem; krócenie 31 
minut; pociąg pospieszny wychodzący z Wiednia 
o godz. 10  m. 15 wieczorem przybędzie do Krako­
wa o godz. 5 m. 65 rano; skrócenie 35 minnt; po­
ciąg pospieszny wycnodzący z Wiednia o godz. 
9 m. 20  wieozorem przybędzie do Krakowa o godz. 
5 m 25 rano; sk-ócenie 27 minnt; pociąg po­
spieszny wycnodzący z Kraków o godz. 10 m, 15 
wieczorem stanie w Wiedniu o godz. 6 rano; skró­
cenie 40  minnt.

Od tegn samego dnia począwszy kursować będą 
przy pociągach pospiesznych Wiedeń o godz. 12
m. 35 po południu i Wiedeń o godz. 3 m. 20  po 
południu Wagony 711, kiasy, które dotąd kursowały 
tylno między Ftzerowem z Ickanami, ńa całej linii 
Wiedeń— Ickany, Przez powyższe zarządzenie rczy- 
niono zadość życzeniom szerokich kół interesowa­
nych

0  ka ted rę  botaniki w un iw ersy tec ie  Jag ie l­
lońskim, W uulwersytecie Jagiellońskie iraknje

od dwóch lat, t. j. od ozasu nutąpienla prof. Jó ­
zefa Rostafińskiego, katedro botaniki. Frofe«orovlo 
wydziału fllozolioznegu zaproponowali na tę kate­
drę znanego polskiego botanika, bawiącego ooecnie 
we Lwowie, dra Maryaoa Raciborskiego. Minister 
utwo oświaty zwleka jednak dotąd i  definitywneni 
zi łrtwieniem tej sprawy, nimo iż poczyniono na 
wet puwre w tym kierunku obietnice.

W  tej właśnie sprawie odbył się wczoraj w salf 
chemicznej uniwersytetu komers rluchaczów wy­
dalało przyrodniczego, na którym p< stanowiono po 
leferaoie p. Kuźniara zwołać w ni dchodzący po­
niedziałek wiec ogólno-przyrodniczy, dziej uriądzlć 
dwudniowy strajk demonstracyjny, wyciąć pismo 
wyjaśniające do senatc 1 telegram do ministerstwa 
oświaty ;

Uzupełniający wyoor do krakowskiej Rady 
powiatowej. Wczoraj odbył się uzupełniająoy i  y- 
bór cziuiia Rady powiatowej krakowskiej z więk­
szej własności miejsce zmarłego ki. Michalika. 
Członkiem Rady został wybrany jednomyślnie ksiądz 
Jan Puchała, proboszcz z Ruszczy. 1

Na cele sohrouiaka  ubogich i zakładu 3 ra ta  
Alberta  (Krasowska 47, dla mężczyzn; 51 dla ko­
biet). Bracia Torcyarze św. Francszku, posiugnjacy 
ubogim, będą kwestowali dziś i dui i następnych w 
\  dzie'nicy miasta. Oprócz jałmużny w pieniądzach, 
bardzo pożądana jest stara odzież, męska i kobie­
ca, obówie, bielizna, jakotei 1 wszystkie reaztki i 
nieużytki domowe. Na zawiadomienie pisemne wó­
zek zabiera rzeczy łaskawie ofiarowane.

Z Instytutu muzycznego. W  niedzielę, 11 bm., 
o godz. 11 odbędzie się poranek muzyczny uczniów 
Instytutu muzycznego. Wstęp wolny.

Walne zgromadzenie krakowskiego Koła Towr- 
rzjotwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w 
sobotę duia 10 b. m. w sali nr. 43  Ooll. Novam 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku obrad znaj­
duje się między ionemt wybór prezydyum i wy­
działu na rok 1912-13.

Slub. Dnia 7 b. m. odbył się w Krakowie w 
kościele św. Mikołaja ślub p. Marcelego S k i b k i  
geometry miejskiego, z p. Stefanią Żychówną. , 

Z karnaw ału . ’ _ ' •
D o r o c z n a  a a b a w a  u c z n i ó w  w y ż s z e j  

s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j ,  która się odbędzie w 
sobotę, 10 b. m., w salach Towarzystwa technicz­
nego na cel Bratniej Pomocy tejże szkoły, zapo­
wiada się uoskoua e. Zaproszenia zostały rozchwy- 
tane, tak, że w ostatnich dniach zgłaszającym się 
osobom sukreta vat zmuszony był dać z przykro­
ścią odmowną odpowiedź, nieprzygotowany na tak 
liczne zg’oszenia. Z tego względu podaje się do 
wie domości, że pp. atademicy, absolwenci szkoły 
przemysłowej i icznl o wie Akademii handlowej mo­
gą bilet wstępu otrzymać bez zaproszenia za oka­
zaniem legitymacyi przy kasie w dniu zaoawv, la­
ko tez os iby, wprowadzone przez komitetowych.

Na p i k n i k  a a k a d .  K o ł a  T. S L.. mającym| 
się odbyć 10 b. m. w salach Towarzystwa lekar­
skiego (ulica Radziwlłłowska 1. 4), przygrywać bę­
dzie orkiestra p. Czyżowskiego. Zaproszenia w y­
daje komitet w lokalu akad. Koła T. S. L. (ulica 
Jabłonowskich 1. 10 I p.) w godzinuch m iędzy  
12 a 1, telefon nr 557. Ceny wstępu: 1 ilet 4 4 0  
kor., familijny 14  tor, akademicui 2 ‘20 tor„

T o  w. c e r t y f i k a t y  s t ó w  grupy kiakrwskiej 
urządza zabawę tauee-.ną duia 10 b. m. w srli 
Tow. strzeleckiego przy ulicy Lubicz Toalety spa­
cerowe.

Złanfd.lid ręki. Wczoraj po południu złamał so­
bie rękę na ślizgawce w Parku k anowBbim uczeń 

klasy wydziałowej, Stanisław Dyjak. Pogotowie 
Dtzewiozło go do szpUala św Łazarza.

Ogień piwniczny. wSzeraj wieczór zapalił się 
w piwnicy p. Suskiego przy m. Grodzkiej, 1. 18, 
worek ze śmieciami od ' pozcątawionej tam przez 
służbę płonącej świecy. Straż pożarna w przeciągu 
krótkiego czasu ogień ugasiła.

Zamach samobójczy w sądzie. Zc Lwów?, te­
lefonują nam: W sądzie karnym toczyła się wczo­
raj rozprawa przeciw Emilianowi Huczkowskiemu

o oszustwo. Po przesłuchaniu Huczkowski wyLssed, 
na korytarz, gdzie mn kto, wręczył flaszeczki 
z kreozotem, którą on wypróżnił i po chwili u- 
padł. Zdołano go uratować. Rozprawę przerwano. ■»

GrożLa powodzi. Z Dera na Węgrzech telegra­
fują: Z powoda nagłego tajania koło mostu pod 
rrsią Marosz Illyl spiętrzył się lód; wysłano pio­
nierów, aby lód dyramitem rozsadzili. Woda nie 
ma przejścia. Zachodzi obawa powodzi.

Zejście w  un iw ersy tec ie  pe tersbursk im . Z 
Charkowa przyjechał do P tersburga, z rozporzą­
dzenia ministerstwa oświaty prof. Migulin na miej­
sce proiesora Ozierowa. Gdy Migulin ukazał się 
po raz pleiwszy na katedrze profesorskiej, studenc 
ze wszystkich stron zaczęli arzyczeó:

—  D cpjó! Do dymisyi, mianowany profesorze!
Próżno Migulin tłómaozył się, żę w Charkowie

był profesorem przez 17 lat a wyboru rady profe­
sorów—  studenci nie dali mu mówić.

Przyszedł rektor, prof. Grimm, który równie* 
niepotrafił uspokoić studentów —  i wreszcie krzy­
knął .-

—  Milczeć! Jesteście umarkacro (malcziszki). 
Nie umiecie rozmawiać z rektorem.

Nł to studenci odpowledziel':
—  Nie jesteś pan rektorem, ale feldfeblem. 
Migulina amuszono do opuszczenia sali wykła­

dowej. :
W uniwersytecie nastąpił potem —  jak donoszą 

„Birż. W ied.’ —  wlec jawny, na którym studenci 
wyrazili proteut przeciwko mianowaniu profesorów, 
pomimo wyboru ich przjz radę profesorów jak ró­
wnież przeciwko porozjmieniu Resyl ■ Anglią u 
sprawie polityki perskiej.

Mi&nowania w  armii. Dziennik rozporządzeń 
obrony krajowej ogłaszc uwolnienie a dotyohozaso- 
wego stanowiska komendanta XIV korpusu a-mii, 
komendanta obrony krajowej w Tyrolu i Przeua- 
rulduii i komenderującego -generała w Insbruko 
generała piechoty Jana S o h e m u a ,  ort z zamiano-.' 
wacie w jego miejsce marszałka polnego poruczni­
ka Wlkiora E i n t . i ,  dotychczasowego komendan­
ta 36 dywizyi pkchoty.

Zmarli:
Z Chrzanowa telegrafują uam- Wczoraj o godz. 

4  po południu zmarł tu po kilkudniowej choronie bur­
mistrz Chrzanowa adw dr Zygmunt K ep p ler . Zmar­
ły cieszył rię powLzecbnem poważaniem i piasto­
wał szereg godności, między inuemi byl członulem 
W ydziału ccrzanowsaiej Rady powiatowej

OdpuwiedAalny redaLtoi i wydawca: 

A l i o h a t  l i o n o p i n s k i (

Bnci pruInda^lL> 9
d n k iw , 8 lutego.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra btai. ława 
Adauiakiego, ulica >i > i, 2 2 , (guatownie odreataor 
w any.P ark .cty, św iatło elektrroa’'u, re tf*uracya, łazienki 
w miejscu Pokoje i«  świadom  od 2 koroó w z wyż i  
siain ia): Lucyan i Em il l e r l  k ew k iow io  ze Lwowa, 
Wincentowie Sokoiowscy z M ostór \VieiK.cb, A u .m u i-  
Rtnkowska z Kalisza, Sranigiawowie Kossowocy z  Sanek  
D olnych, Marya M&llerowa z Białej, sędzia Si -zęsny- 
P otrowski z żoną z Hywca, Olg i Kizrk<w"ka z Chrza­
nowa, Stefanowie Malikowie z Górki nad 'Yisłą, Adolf 
V iertel ze Stanisławowa, Stefan PankowBki z ŁiOrłowa 
Małego (Król. Poi.), di Marceli B Łfostoc-i, Wir tor ja  > 
Antonin® Borkowskie ze  Strzemieszyc (Król, Pol.), J a i  
ia k o n . k ł synem  z B di. aa

MOTEl SASKI; W łodzimierz Grodzirht i  Liuanieu. d i 
Antoni Z im ein n % if .tw ir  , Ernest Ouidstćin t  K ato-' 
wio, t  'freó Zawadyńaki ■ Bnkarcaata, Pronlił; ’ Żela- 
rowski z W arszawy, Zbigniew Forodjński z B ied jn y  
F eliks StojowskI z D yauentu, Leon Bocheński z C*w> 
niów, Kazimierz Sum ow sji z W s-szaw y, br. Stanisław  
BocheńBk,, hr. Stanisław  Bobrowski z D łngie. Zofia Ko 
nic z Łodzi.

Zakład a r t/s tj  ozne-kamlenihiiki 
l budowlany

J M  Kuleszy
naprzeoiw mrntzr :z w Krako­
wie, p isiaas wielki wyuór goto­
wych po maików ip  a Lkowoa,gr »- 
nitn 1 marmrn. Podejmnje się 
wykonania grobowców *ade; sou 
1 nr r rvwiBcuyi. Telef'” ’ 759. 
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SALON SZTUKI
w srlach m agazynu fortepianów  firmy

r. Oabryełsks
Rynek g li ?f (Kriysiłofory),
Dziewa najwybitniejszych iralarzY eolskich.

W niedzielę i św ię ta  zamknięty.

2-27 Wstąpi bezpłatny. so o
Sprzedaż także r,a spłaty do 20mies>ięcy.

ISJa  ś i u b y
ebrz*y polowa:ia wycieczki, wynajmuje samo- 
ohudj i nowory — P I i t r  G u z i k n w s k l ,
t ir .  ś l e  5 .  Telefon 336. 321 37 0

Z a  2 k o p .
ra fi

ł/ 2 k g  c z e k o l a d e k  d e s .  m .  w  o -  

82 . z d o b n e n i  p u d e ł k u  30 30

S z e w s k a  2 3 .
♦ ♦ ♦ ♦  ? ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦
♦
♦Kompoty

m leszaue w  puszkach  
jako też

słojach,

Morele i Śliwki
poleca

Wojciech Olszowski
E r a k ó w  5 5 1 5  o 

Mały Rynek, róg ul. Fzpitalnej

Domowa Kuchnia Jarska
^Przyrcfia11

Kraków, ul. św. Krzyża (róg Mikołajskiej)
Piątek 9 lu teg o  1912. — Obiad.

Barszcz zabielany 20 b Zupa k m in k o v a  20 a. 
K apusta  z ziem niaczkam i 30 h. M archew ka 
z groszkiem  40 b. B rukse lka  z m asłem  50 h. 
E lp sk i ta ta rczan e  30 h. B efsztyk z ja jem  50 li. 
J a ja  n a  śm ietan ie  50 h. Pierożki ze serem  .0  h. 
llam ały g a  20 b. T o rt „V ic to ń a“ 40 li. N ale­
śniki z jab łk am i 40 h. K lusk i z m akiem  40 ż 
Kom pot z jab łek  30 U. 1*22 3 0

Z a  1*60 H a l .

|2 Ug. chrlistB
S z e w s R a .  2 3 .

64 DO 30

1

Śliczne pokoje umbblowans
Z u t r z y m a n ie m  n a  d n i ,  t y g o d n ie  i m ie ­
siące. K arm elicka 50. III  p. 86 12 o

O d  4  k o r o n

SakrJc* dam skie
od 1 korony

Su k ie n k i dla dzieci
przyjmuje s ię  do roboty. G r o d z b a  18  
U l  p . ( r o n t .  79 4 t

PyzyerKa damska
czesze w edług najnow szej mody, na  zam ówienie 
w dom u i p  don tn. Półwsie Zwierzynieo. 
u l. Nowa 1. 3. A. Majewska. 8239 5 6

od rzotelnyih  hartownych liandli drze­
wa poszukuje się w iększych  ilości go­
tow ych  okrąglaków  sosnow ych, jodło­
w ych, św ierkow ych i dębowych w szel­
kiej grubości i  d ługości, lub też na pniu. 
N atychm iastow a zapłata gotów ką. T y l­
ko zgłoszenia listow n e z dokładnem po­
daniem ceny i s ta cy . załadowania pod 
znakiem : „ Ś lą s k  126“  przyjmuje Aa- 
m iniiitacya „N, Ręjoym y“, ; łg  2 3

Pismu Firdynnniłii M m .
50 h. 
50 h.

50 h.

Z  p o d  c h ł e p s k i t j  s t r z e c h y .  P oezye. K raków, 1905 ....................
, Wiąibff o k a  z  c h ł o p s k i e j  n iw y .  Poezye. L w ów , 1909  . . . .  

T a t a r z y  w  S a n d a m t a r c u .  D w ie legendy. Z przedmową Z y­
gm unta K olasiósk iego. Tarnobrzeg, 1 9 1 0 ..........................

;Dzwoń ohłopska pieśn i... Poezye (w  druku).
Do nabycia w sek re ta ry a c ie  Komitetu obywatelskiego dla sp r awy F. Kurasia 
(Zygmunt Kolasiński) w Tarnobrzegu  oraz w e w szystk ich  księgarniach.

77 7 o

1628 Nr ins. 6

Hala licytacyfna
c .  k .  S ą d u  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  l a n a  I .  3 .
W sobotę dnia 10 lutego 1912 r. i w  dnie następne o podzinie 9 rano

będą sprzedane: ’
W iększa ilość skór róińego gatunku, barchanu, 

kretonc i ceiyu, orać: urządzenie domowe.
Kraków, dnia 8 lutego 1912,

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Z a k ł a d  p o g r z e l A o w y  „ C o n c o r d i a "  

. J T a x a  1 2 S r  Q U M £ M 3 i O '
Pk Szczoaiski L Z (dJm timb — Tilitoa Ib 331.

Zakład (edujmoje się urządzeń pogr.uuowycb, ora sprowadzania zwłok ze wszystkie
ktajów uMOJ ejakim.. 11 27 C

W Kndowls jedyny który poauda własny wyrub trualen.

FRYZYERKA
ze szkolą berliń ską  i w iedeńską ! 

poleca się Paniom  j 128 2 9

0. Czaoha - BtccKo 11?-

P o  ł i a l .

p ą c z k i

S z e  w s k a  2 3 .

63 30 30
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ARTYSTYCZNE
skrom ne i w ytw orn e ;

UMEBLOWANIE

; K ntow, Ddnojeiusktogo 7 .;
21 26 O 

UMLi

k o r .Z ś a

'|2 Kg, k w i k ó w  owocowych
^ e w ^ k a  l a 3 .

61 30 30

(BęMctw; Jwel Reform1)"
41 & O -«• Koron

Jó ze f O łada , 0 |ju> ru i, powieść w 2 tom, na tle prześladowania nniiu v 4*—. 
b .  B o le-ław ita . P a r a  C z e rw o n a ,  nowieść w 2 tom . . . . 2’4o

— P r z e d  b u r z ą ,  Bceny z  r. 1830, 1 tom . . . .  ...................1-20
— f is n is o ry u s z . wspomnienie z r. 1838 , . . . • « . V20
— N ad  S p r ę ą ,  pc. i e ś ć ................. . . V  .
w- N ad  n io r ry M  D u n a je m , powieść . . .*1*^ .V  . , i-a0

J .  V . Niemcewicz, Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X /I I I  w fe k n  lu d z i  
Do nabycia w Adm;'«istracyi „N. Reformy", oraz We wszystkich Ifsięgńrniąch

a f a M L i  i g M a j t  a f e a m »®  w ^

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem, na czas krótszy lub 
dłuższy. R ów nież w ydaje siję obiady 
w domu i na miasto, TJliĆh Kremorow- 
‘ 1. 4, I  p. 127 2 c

uum  fremotosKu
Teeftii RgdifóMiel

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 76 9 o

« if»óon> w u  1971

ZaiW tfBr a  śni jw l
‘ 5  M  l U l I

Kraków ul. Rakowicka 7, to!. 462
’ 7konuje gr-ioowoel pom nld, ta a  w mlejiou jak
ni prowlnoyt, o ra . pcleea wielki wyóór p o  >-
kOw gotowjab c ,  aiikowoe m arm nra i gr&aifNl

43 265 W

I r a w t e u j w ę
damską i bielizn* nowa przyjmuje 1 sa­
ma w ykonuje ni< ^rogo. WiKtoryt: Pod- 
bielsKa, u lica Karmelicka 12, prc.wy 
parter, oficyna. 121 5 O

Slucnacz I roku filozofii
(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i m atem atyki za śre­
dnie wynagrodzenie, Z głoszenia  przyj­
muje p. R ił ter (dla F . - O ), P ó łw sie  
Zwierz., uł L elew ela  8, I I  p, 51 l i  o

Jai opuściła prasę

\ i m m i
r o c z n ik  x v c .

zowiera dokładny wykaz mie- 
szKańców Lwowa poiiiug osta- 
=  tnlego spisu fudnuścl. =

im  epnpl. 5 K.
Do nabycia w księgarniach 
i Adminisiracyi wydawnictwa
loe ulica Grottgera 3. 6 o

K ced ca  d»*iikarńi L . K . Gór?ly^


